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Izw ies tja  10.1V p iszą: „M ilczenie rządu  polsk ie­
go w  zak resie  zagadnień  po lityk i zagranicznej zw ra- 
f a  uw agę. Zbieg całego szeregu fak tów  dowodzi, że 
ko ła w ojskow e polskie p row adzą p rzygo tow ania wo-* 
Jenne. D ziennik stw ierdza, że ta k ty k a  m ilczenia, 
p rzy ję ta  p rzez polskie sfery  rządow e, w skazuje, że 
P ragną one nie podaw ać do w iadom ości publicznej 
sw oich p lanów ."

_ Ąg- Tass 10.IV  inform uje: A rty k u ły  Rom ana
Dm owskiego w  „G azecie  W arszaw sk ie j"  w yw ołały  
za in teresow an ie  w  kołach  politycznych M oskwy. N ikt 
u nie w ątpi, że o św iadczen ie tak  w ybitnego polityka, 

k tó ry  w swoim czasie podp isał w  im ieniu Polski tra k ­
ta t w ersalsk i i k tó ry  do tychczas jest ściśle zw iązany  
z kołam i politycznem i i przem ysłow em i E uropy za ­
chodniej, o p a rte  jest na n iew zruszonych podstaw ach, 
•^świadczenie R om ana D m ow skiego uw ażane jest w  
M oskw ie n ie ty lko  za po tw ierdzen ie  obaw , w yraża- 
ńych p rzez  p rasę  sow iecką w  sp raw ie  przygotow a- 
n®j. Przez P olskę w ojny z Sowietam i, ale za sygnał 
zhiiżającego się n iebezpieczeństw a.

Praw da 9.1 V. s treszcza p. t. „M arzenia piłsud- 
pzyków skierow ane są w stronę K ijow a" art. „G łosu 

arodu" na tem at polityki zagranicznej Polski, jak 
°w nież treść  drugiego a rty k u łu  tegoż pism a po lsk ie­

go, p odkreśla jąc  ośw iadczenie tego pism a o rzekom ych 
agresyw nych przeciw sow ieckich tendencjach  rządu 
Prem. S ław ka. W  kom entarzu  do tej depeszy pismo 

sw iadcza, iż w śród polskich p arty j burżuazyjnych, 
° re  nie p o p ie ra ją  polityki m arsz. P iłsudskiego, pa- 

u )e nerw ow y nastró j z pow odu pogłosek o p lanach  
j  tycznych rząd u  „pułkow ników ". P rasa  narodow ej 

em okracji w skazyw ała n iejednokrotn ie  na to, iż rząd
chwycić się m oże za ta rg u  zew nętrznego, jako dy- 

k tó ra  u ła tw i „zbankrutow anym  piłsudczykom " 
•hwidowanie Sejm u i oktro jow anie nowej konstytu- 

śc‘‘ . s^ azu ie na 1° rów nież krakow skie pismo chrze- 
•lańskiej dem okracji, k tó re  żąda, aby rząd  zaprze- 
Y* puszczanym  w obieg pogłoskom  o rzekom ych 

'' l®lkich zam iarach", do k tórych  należeć ma prokla- 
k iw an ie  nowej polskiej konstytucji w Kijowie. G dy- 
a ? ° ^ oski te  odpow iadały  praw dzie, nasuw ałaby się 

a ‘°g ja  dziejow a: W ilhelm  I proklam ow ał pow sta­

nie R zeszy niem ieckiej w W ersalu , lecz również w 
W ersa lu  zaw arty  został pokój, k tó ry  dał się we znaki 
m ilitarystom  niemieckim. Pism o oświadcza, iż d o s ta r­
czanie broni Polsce p rzez  F rancję , w izyta naczelnika 
rum uńskiego sztagu  generalnego w W arszaw ie, echa 
przeciw sowieckiej „k ru c ja ty "  i t. p. w raz z notninacją 
rząd u  prem . S ław ka zm uszają opinję sowiecką do 
spotęgow ania je j  czujności i do przysłuchania się gło­
som pism  narodow o - dem okratycznych i chrześcijań- 
sko-dem okratycznych.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Izw iestja  8.11 ’. donoszą z W arszaw y, iż p a r tje  po ­
lityczne, należące do „C entrolew u", ogłosiły odezwę, 
k tó rą  pismo streszcza, dodając, iż treść  tej odezw y 
św iadczy o dwulicowości polityki wymienionych stro n ­
nictw  \oraz o tem, iż stronnictw a te  pop iera ły  i chę t­
nie p o parłyby  politykę prem . B artla . Pism o zarzuca 
opozycji nieszczerość i próbę szantażow ania prem . 
S ław ka w celu dow iedzenia się, czy p rem jer trak tu je  
pow ażnie swe ośw iadczenia o m ożliwości rozw iązania 
Sejm u i nowych wyborów. Zdaniem  pisma, odezw a p o ­
winna zainteresow ać opinję sow iecką i z tego również 
powodu, iż ogłoszenie jej dowodzi kurczenia się w p ły ­
wów „piłsudczyków " i że opozycja liczy na sukcesy 
w yborcze o ile będzie w ystępow ała przeciw ko p iłsu d ­
czykom.

W ozrożden je  6.11 ., om aw iając w art. wst. s to ­
sunki m iędzy rządem  a Sejm em  w Polsce, oświadcza, 
iż istn ie jąca w Polsce d y k ta tu ra  różni się od innych 
form d y k ta tu ry  p rzez  to, iż jej istnienie d a je  się p o ­
godzić z konsty tucją . O d b y w a j  się norm alne sesje 
parlam entu , budżet państw ow y zatw ierdzany  jest 
p rzez Sejm  i p rzez Senat, m inistrow ie p o d a ją  się do 
dym isji, gdy o trzym ują  votum nieufności, lecz rów no­
cześnie pełn ia  w ładzy  spoczyw a w ręku  człowieka, 
k tó ry  nie jest ani głow ą państw a, ani naw et prezesem  
rad y  m inistrów , lecz m inistrem  wojny. M arsz. P iłsu d ­
ski, k tó ry  posiada pełnię w ładzy w swem ręku, nie u- 
kryw a pogardy, jak ą  żywi wobec Sejm u i posłów. 
W ład za  m arsz. P iłsudskiego  o p arta  jest niew ątpliw ie 
na pow ażnych podstaw ach, których ośw ietlenia n a le ­
ży szukać w psychologji polskiej. A rm  ja polska ubó­
stw ia mar^T. P iłsudskiego, przeciw nicy jego zostali 
w ydaleni z szeregów  arm ji i . d y k ta tu ra  po lska" bę-
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dzje, być może, istniała jeszcze długo. Z partyj opozy- 
Eyjnych najbardziej ostro występuje przeciwko marsz.

nsudrkiemu narodowa demokracja, lecz jest to opo­
zycja ,która nienawidzi nie tyle program, ile osobę 
“ arszałka. Ze strony opozycji marsz. Piłsudskiemu 
n|e grozi żadne poważne niebezpieczeństwo, gdyż roz- 
r°żniczk( wanie stronnictw opozycyjnych utrudnia o- 
Pozycji Wszelką szerszą akcję. Rząd marsz. P iłsud­
skiego dąży jednak do stworzenia prawnej podstawy 
ula istn ejącej sytuacji i dotychczasowe zmiany rzą- 
uow w Polsce dowodzą o istnieniu wahań między po­
myka kompromisu a polityką ,.mocnej ręki". Opozy­

cja liczy na to, iż z biegiem czasu dyktatura osłabnie 
1 władza wróci w ręce Sejmu. Zwolenn cy marsz. P ił­
sudskiego liczą natomiast na to, iż. utrw alając swe 
stanowisko przez postępy w dziedzinie polityki we­
wnętrznej oraz, być może, polityki zagranicznej, uzy- 
skają pewnego dnia większość w Sejmie. Obecnie na­
stąpiła przerw a w walce między rządem  a Sejmem w 
Polsce. Pow staje pytanie, w jakim kierunku będzie 
chciał rząd polski wykorzystać tę przerwę. Jest to 
kwest ja tembardziej godna zainteresowania, iż sytua- 
cJa w ZSRR komplikuje się i szykuje niespodzianki.

ŁOTWA A Z, S. R. R.

Prawda 8.IV.  streszcza art. łotewskiego dzienni­
ka ,,Jaunakas Zinas", podkreślając w tym artykule 
krytykę poczynań łotewskich władz wojskowych, któ- 
re powierzyły kilku generałom b. arm ji rosyjskiej po­
średniczenie w wykonaniu zamówień wojskowych dla 
armji łotewskiej w przem yśle francuskim. W  komen­
tarzu pismo oświadcza, iż w łotewskich kołach poli- 
ycznych rew elacje „Jaunakas Zinas“ wywołały wiel- 

k'e zainteresowanie oraz atakuje  „rosyjskich genera­
łów monarchistycznych" we Francji, twierdząc, iż ge- 
nerałowie ci w ykorzystują swe stosunki z francuskim 
Przemysłem wojskowym dla szpiegostwa na nieko- 
t?-Yść państw mniejszych i dla sprzedaży otrzymywa- 
"ych wiadomości wywiadowi francuskiemu, angielskie­
mu i polskiemu.

Izwiestja 6.IV.  podają treść przemówienia b. mi- 
mstra Cielensa w s.ejmie łotewskim na tem at stosun­
ków między Łotwą a państwami bałtyckiemi, zazna­
n a  jąc w komentarzu, iż przemówienie Cielensa sta- 
nowiło oddźwięk istniejących w łotewskiem społe- 
' Zeństwie nastrojów, które sprzeciw iają się skazaniu 
-otwy na rolę narzędzia w ręku państw  im perjalisty- 

cznych. Z punktu widzenia dobrze zrozumiałych inte­
resów Łotwy obecna polityka Estonji, k tóra idzie na 
l"ękę m ilitarystom polskim, uturdnia solidarność państw  
bałtyckich i stanowi dla nich niebezpieczeństwo. Hasło 
'olidarności państw bałtyckich wykorzytane bywa 
£z?sto przeciwko interesowi tych państw. G dy tyl* 

o dyplomacja polska zyskuje wpływ w jednem z 
Ych państw, jak obecnie w Estonji, pozostałe państwa 
a” yckie wzywane są do naśladowania polityki, kie- 

r<?wanej z Polski. Społeczeństwo sowieckie jest zda- 
n,n »ż rzeczywista solidarność państw  bałtyckich po­
s u n ą  się objawiać we wzajemnym poszanowaniu ich 
mteresów i niepodległości.
j Jzwłgsłja 6.IV .  streszczają przemówienie posła 
; - ^ o w a  podczas dyskusji nad budżetem minister- 
D ^  spraw  wewnętrznych w sejmie łotewskim. W 
jjrzemówieniu tern Jerszow  zarzucił władzom przesia­

d a n ie  ruchu robotniczo - chłopskiego w Letgalji i
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powiedz ał, iż sym patje prosowieckie ludności Letga- 
lji rosną z dnia na dzień. Jerszow  zarzucił również 
rządowi łotewskiemu udzielanie poparcia bandzie mo­
narchistów rosyjskich, działających na Łotwie i dążą­
cych do pogorszenia stosunków łotewsko - sowieckich. 
W spółpracownik białogwardyjskiego pisma „Sego- 
dnia" Oreczkin przez swoją podróż nad granicę ło­
tewski. - sc„  ecką stworzył powód do tak poważnych 
komplikacyj międzynarodowych, iż tylko szczerze po­
kojowe zamiary ZSRR zmusiły rząd sowiecki do nie- 
wyc ą g a n ia *  daleko posuniętych wniosków z tego tak­
tu. A rtykuły Oreczkina, zdaniem Jerszowa, stworzy­
ły podstawę do okupacji terytorjum  Łotwy przez ar- 
mję s o w i e c k ą  i wszelkie inne m ocarstwa niewątpliwie 
skorzystałyby z nadarzającej się okazji. Białogwardzi­
sta  Oreczkin przekroczył granicę sowiecką w otocze­
niu kilku oficerów łotewskich. Odpowiedzią na to mo­
gło być przekroczenie granicy łotewskiej przez kilka 
pułków sowieckich. Jerszow  zakończył swe przem ó­
wienie, domagając się udzielenie Letgalji pełnej auto-
nomji.

SYTUACJA POLITYCZNA W GDAŃSKU.
Prawda 8.IV.,  omawiając stra jk  robotników rol­

nych w G dańsku zaznacza, iż strajk  ten wybuchł po­
raź pierwszy od 1923 roku i ma wielkie znaczenie po­
lityczne. Strajk jest skutkiem  kurczenia się wpływów 
socjalistycznego związku zawodowego robotnikow 
rolnych, którego przew ódcą jest niemiecki socjal­
dem okrata Georg Schmidt. Związek ten liczył przed 
rokiem 800 tysięcy członków obecnie tylko liczy 100 
tysięcy. Istnieje jednak w arstw a robotnikow  rolnych 
w Gdańsku, k tóra znajduje się dotychczas pod wpły 
wem t. zw. „Landbundu” . Strajk rozpoczął się w  dniu 
1.4. gdy członkiem rządu gdańskiego został prezes 
„Landbundu" Schille. K ierownictwo strajkiem  obję­
ła  kom unistyczna rewolucyjna opozycja na terenie 
związków zawodowych. Ostrze strajku skierowane 
jest nie tylko przeciw ko obywatelom ziemskim, lecz 
również przeciw ko związkowi socjalistycznemu, któ­
ry wykluczył ze swego składu wszystkich przewod- 
ców rewolucyjnych opozycji i rozwiązał lokalne gru­
py, opanowane wpływem  opozycji. S trajk spowodo­
wany został przez niesłychaną eksploatację robotni­
ków rolnych przez obyw ateli ziemskich. Przy 12-o 
godzinnym dniu pracy robotnicy rolni zarabiali wszy­
stkiego 35 fenigów na dobę i z tych zarobków  po trą­
cano im koszta zgniłych ziemniaków, którem i ich 
przed strajkiem  karmiono. Strajkujący domagają się 
zmniejszenia godzin pracy i powiększenia poziomu 
zarobków. Hasłem strajkujących jest zaniechanie 
wszelkich zasiewów przed ukończeniem strajku. \X e 
wszystkich wsiach na obszarze wolnego m iasta pow­
stały  kom itety strajkowe, w Gdańsku zaś cen tral­
ny kom itet strajkowy. Do tego centralnego kom itetu 
należą 3 robotnicy stoczni gdańskiej i 2 bezrobotni, 
k tórzy utrzymują kontak t między kom itetem  a prole­
tariatem  gdańskim. Robotnicy gdańscy biorą udział w 
dem onstracjach strajkujących robotników rolnych. 
Policja zwalcza strajk, stosując najostrzejsze środki. 
Gdańska partja komunistyczna w ezw ała robotników 
Prus W schodnich i Pom orza do poparcia robotników 
gdańskich. Strajk ten wpływa na nastroje robotników 
rolnych w Polsce, gdyż liczni robotnicy gdańscy po­
chodzą z Polski,
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